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Z Dodatkiem tygodniowym i cedziennym urzędowym Pziennihiem, kosztuje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie %złr, 15 kr, miesięcznie 1 zir, 25 kr, 
Z pocztą: kwartalnie 4 złr. 40 kr., miesięcznie I złr. 40 kr. — fnsercya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pirwszy 4 kr. 
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Na mcey wyżsecgzo rozporządzenie upowaźnienym jest kanter pr. Gazety wal. wydawać DZIDNe 
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nadestaniem swiadectwa, ze kantor dy wezwany: — zaś wszystkim innym Urzędorm i GWIadzom wyn 
dawać się maja odpowiednie egzemplarze BPzienniika urzędowego wtedy, jeźii wprzesyłee Fnseratu wym 


raźnie enyen wymagały. 
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praktycznego zastósowania. J.źli próby te powiodą się należycie, tedy | 1851 Napoleon ośmioma milionami głosów znowu obrany, — 1804 


nowa metoda łitografowania ułatwi nadzwyczajnie prace podobne. 
(Lloyd) 

— ` Ministerşum finansów widziało się spowodowane do wyra- 
żnego przypomnienia urzędom podatkowym, że walutowa moneta zda- 
wkowa w nominalnej wartości po 4, 2, 8.1 6 kr. w. w. zostawać 
ma i nadał w obiegu dla wypłat, które uiszezone być powinny w wa- 
lucie wićdeńskiej, zaczem też do tych monet nie rozciąga się posta- 
nowienie, według którego wyszczególnioną konwencyjną monetę mic- 
dziana przy wpłatach przyjmować mogą kasy publiczne tylko w kwo- 
cie nieprzenoszącej ćwóch zir., tadziez przyzwolone później ułatwie- 
nia wymiany walutowej monety. Zreszla rozporządzenie, na mocy 
którego walutowa moneta miedziana wpływająca do kas w kwotach 
przyzwolonych nie ma być więcej w obieg puszczana, zostaje i nadal 
prawomocne, a kasy skarbowe odwozić mają pomienioną monete w 
taki sam Sposób, jak to dawniejszemi laty hywało, 

— Prawic ze wszystkich strón Kroacyi i Slawonii nadchodzą 
smutne wiadomości o spustoszeniach przez powódź i przerwaniu ko- 
munikacyi, 12. b, m. wynosił stan wody w Karlstadt 26 stóp 6 cali 
nad 0. Cała okolica między Draganich i Karlstadt stoi pod wodą. 

— Radzca ministeryalny v. Negrelli udał się 11. b. m.z We- 
rony do Modeny dla wzięcia udziału w konferencyach komisyi mia- 
nowanej dla wybudowania włoskiej kolei centralnej i spiesznego roz- 
poczęcia prac między Piacenza i Bononia. (L. k. a.) 

(Kurs wiódeński z 21. października 185%.) 

Obligacye długu państwa 5%, 941; 414%, 855; 44%, —. 40, zr. 18KO 
wylosowane 3%, —. Losy z r. 183% —; z roku 1839 13674. Wied 
miejsko bank. --. Akeye bankowe 1344. Akcye kolei pół. 2155. Glognickiej 
kolei żełaznój 790. Odenburgskie „ Budwejskie Dunajskiej żeglugi 
parow, 408. Lloyd —. b 
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Frańctya, 
(Neta w „Monitorze.“ — „Patrie“ o wjeździe prezydenia do Paryża.) 

Paryż, 12. pażdziernika. „Moniteur“ zawiera następującą 
notę: „Książe prezydent przybędzie dnia 16, b. m, o trzeciej godzi- 
nie do Paryża. 

W dworcu kolei żelaznej Orleańskiej będą Jego książęca Mość 
przyjmować ministrowie, najprzewielebniejszy imx. Arcybiskup Pary- 
ża i jego duchowieństwo, książę prezydent senatu i senatorowie, pre- 
zydent prawodawczego ciała i obecni w Paryżu deputowani, rudzcy 
stanu, kanclerz legii honorowej, jeneralny komendant armii Paryża, 
naczelny komendant narodowej gwardyi Sekwany, sztabowi oficero- 
wie armii lądowej i morskiej, członkowie sadu kasacyjn”go i obra- 
chunkowego, deputacye trybunałów i wyżsi urzędnicy publiczni. 

Jego książęca Mość zastanie na placu bastyli prefekta Sekwa- 
ny, tudzież municypalne korporacye Paryża, Książę odbędzie wjazd 
przez bulwary, ulicę Royale, place de la Concorde do pałacu Tuile- 
ryów, gdzie zaslanie zgromadzonych członków swej famili,“ 

Czylamy w „Patrie:ś „Książę prezydent odbędzie w przyszłą 
sobotę o trzeciej godzinie popołudniu wjazd do Paryża. Jego ksią- 
żęca Mość życzy sobie, żeby się obecni w Paryżu jenerałowie konno 
do orszaku przyłączyli. Zgromadzą się o pół do trzeciej w dworcu 
kolci żelaznej Orleańskiej w wielkiej gali, w białych pantalonach i 
w palonych bótach.* (Wien. Zig.) 

(Adresy imperyalistyczne. -- Doniesienia o podróży księcia prezydenta.) 

Paryż, 14. października, Liczba adresów imperyalistycznych 

,pomnaża się ciagle. Moniteur nie podaje już dosłownej treści wszy- 
stkich tych mamfestacyi, ogłasza tylko po większej części nazwiska 
gmin, od których te adresy pochodzą. Adres jednej rady gminy w 
departamencie Gers jest następujący: 1799 Napoleon konzulem, 1848 
Napoleon Prezydentem, — 1802 Napoleon dożywotnim konzulem, — 


-- pung 


POŚWIECENIE. 


a Z ZZL AOR ||| M >> ZA, 


Napoleon Cesarzem. — 1852 Napoleon. . . . . ,,. Od Ciebie łaska- 
wy Panie zależy wypełnić tę lukę naszej świetnej historyi.* — Także 
rady gmin w Bercy i Ie-St-Denis (w departamencie Sckwany) ob- 
jawiły swoje życzenia względem przywrócenia Cesarstwa. 

— Doniesienia o podróży prezydenta republiki traca na wa- 
żności, im więcej się Ludwik Napoleon zbliża do stolicy, Okolice je - 
dnak, przez które w ostatnich dniach przejeżdżał, przyjmowały go 
także z wielkim enluzyazmem. Między Angouleme i Rochefort odpro- 
wadzała go ludność od jednego miasta do drugiego. W Saintes znaj- 
dował się na slarożytnym łuku tryumfalnym Germanika, któredy L. 
Napoleon przejeżdżał, napis: Saniones imperatorem te salutant. 
aj Rochefort, gdzie mieszkańcy w Żywej zachowali pamięci odjazd 
Napoleona na okręcie „Bellerophon,* przypominało nu wszystko o- 
statnią chwilę byłego Cesarstwa. Na placu Colberta wystawiono ohe- 
lisk, na którym z jednej strony napisane były pamiętne słowa: „BRo- 
chefort 15. lipca 1815, Ide jak Temistokies spocząć u ogniska ludu 
angielskiego. Udaje się pod opiekę jego ustaw.“ Na drugiej stronie 
byl napis: „1548. Louis Napoleon wybrany w departamencie Charen- 
te lnferieure. 1851 wybrany %,500.000 głosów.“ 

Najnowsze depesze sa następujące : 

La Bkochelie, 12. pazdziernika. Książę opuścił dziś rano 
Rochefort odbywszy przegląd wojsk i deputacji gmin z okręgów Ro- 
chefort, Marenne i SŁ Jean dAngely. — Tłumy były niezliczone, a 
ich entuzyazm dochodził do najwyższego stopnia, Jego Cesarzewi- 
czowską Mość witano wszędzie nieustannym okrzykiem: „Vive PEm- 
pereur! —- Z tem samem uniesieniem witano księcia w La Rochelle, 
Przyjęcie, jakiego tam doznal, jest nie do opowiedzenia. Nigdy nie 
składano tam Żadnemu Monarsze takiego hołdu, Cate miasto uniesio- 
ne jest radością. Cala ludność z okolicy reprezentowana przez wię- 
cej niż 100.000 dusz ogłasza ksiecia jednogłośnie Cesarzem. 

Niort, 13. października. Książę przybył o 51, godz. do Niort. 
Udał się do kościoła katedralnego, gdzie go przyjmował biskup z 
Poiliers na czele więcej niż trzech set księży. Departament Deux Se- 
vres okazał się równie uniesiony radością, jak sąsiednie prowincye. 
Wszędzie na drodze wilano księcia okrzykiem: „Niech żyje Cesarz!“ 
Wjazd do Niort był wspaniały. Książę ućrów zupełnie, (P. Z.) 


Belgin. 
(Przesilenie gabinetu.) 

Bruxella, 13. października, Dziennik „Emancipation* jest 
tego zdania, że skład nowego gabinclu znowu zupełnie jest watpliwy, 
i nie można wiedzieć, jak się rozwiąże teraźniejsze przesilenie gabi- 
netowe. Zdaje się, że p. Brouckere zupełaie zwątpił o złożeniu trwa- 
łego gabinetu przy teraźniejszym składzie partyi. — Na rogach ulice 
braxelskich znajdował się dziś żółty plakat, którym pewien Francuz 
głoszący się być krewnym księcia Tryestu wzywa Francuzów mie- 
szkajacych w Belgii, aby się udali do Hrancyi powitać Ludwika Na- 
polecna przy jego WjeZdzie do Paryża. (P. Z) 


Biolandya. 
(Wyjaśnienie względem sprawy japońskiej ) 

` Maga, 3, października. Podczas oslala!ch debat nad odpo- 
wiedzią na adres Izby drogiej, interpelowano ministra kolonii wzglę- 
dem Sprawy japońskiej, poczem minister ten dał następujące wyja- 
śnienia: Zapytano ministra, jaki rezultat odniosły roku 1844 usiło- 
wania rządu bolenderskiego w Japonii? Czyli posłowi holenderskiemu 
w. Washiogtonie zlecono istolnie roku 1851 zawiadomić gabinet tam- 
tejszy o decyzyi rządu japońskiego, przyczem odwołano się do istna- 
cego ciągle jeszcze systemu wyłącznego i usprawiedliwiano Japonię 
w tćj micsze? Czyli pośrednictwo rządu wspomniane w mowie od 


(Dokończenie, ) 


Zda'a dało się słyszeć głuche szczekanie psa; za chwilkę ozwa- 
ły się raźniej i bliżej pogłos stróża tych padołów alpejskich, a tuż 
za nim postępowało trzech mnichów z zakonu Sgo Augustyna. Ich 
ciemne kaptury bieliły się od śniegu, nawet na ich brodach wisiały 
kiście śniegu i lodu, a cała powierzchowność ich świadczyła jak wiel- 


kich zaznali trudów. 


— „Omyliłeś się bracie Antonio *, — rzekł jeden z nich do 
mnicha idącego przodem — „to ce Ci się zdawało być strzałem, 
było pewnie tylko hukiem piorunu lub spadajacej lawiny. Wracajmy 
już — Tyś znużony bracie — szanuj Twe zdrowie,“ 

Mnich Antonio wstrząsł na to głowa z poważnym uśmiechem. 
— „Moje życie poświęcone ratowaniu nieszczęśliwych* — odrzekł 
łagodnie, — „żaden trud niepowinien być ciężkim dla nas, żaden 
wzgląd osobisty wstrzymywać nas od pełnienia tego obowiązku. Ale 
patrzcie, bracia“ — dodał z pośpiechem uradowany — „przecież 


mieomyliłem się: — nasz wierny, poczciwy pies znalazł już ślady.“ 

Jakoż w istocie zatrzymał się pies przy małej zaspie śniegu, i 
szczeknawszy kilka razy gwałtownie począł przedniemi łapami odgar- 
tywać śniegi na stronę. Antonio postąpił rączo ku wspomnionej za- 
spie i dopomagając usiłowaniom psa wydobył wkrótce odrętwiałego 


Przy nim była strzelba, Wziął ją Antonio 
Ujrzał napis na nićj i wyczytał 


człowieka z pod śniegu, 
do rak, spojrzał i zbladł okropnie. 
to straszne słowa: „Śmierć Antoniemu Paoli.“ 


— „fo on — to Rafael Bandello!* — wyjąknął — „przyszedł 
po życie moje! Ila — Wola Boża — moje życie jest w ręku Boga, 
a Rafaela zbawić, moja powinność,“ 


Antonio 
ukląkł przy nim, oparł głowę jego o swe kolano i wyjał z pudełka, 
które mu podał jeden z towarzyszy, wzmacniające krople. 
i gorliwe były starania jego około Rafaela Bandello, swego śmiertel- 
Rafael wrócił znowu do życia, znowu odzyskał dawne 


I wnet zajęli się mnichy ratowaniem nieszczęśliwego. 
Szczere 


nego wroga. 
siły, jednak ponury i milczący szedł za mnichami do klasztoru, nie- 
dziękując im nawet. W Ojcu Antonim, w swoim wybawicielu, poznał 
swego nieprzyjaciela, którego nienawidził, któremu śmierć zaprzysiągł, 

Mnichy powiedli go na spoczynek do osobnej celi; tam pozostał 
sam j:den, Dopiero nazajutrz wszedł do niego jakiś mnich zakaptu= 
rzony. Gdy odchylił kaptar, zadrzał Rafael Bandello : przed nim stał 
Antonio Paoli. 


— „Bafaele Bandello“ — rzekł mnich łagodnym głosem — przy- 


S7 


tronu nie przyniesie jakich przykrości dla Holandyi? Czy też po tem 
pośrednictwie można się czego pomyślnego spodziewać? , 
Główna treść obszernej odpowiedzi ministra opiewa następnie: 
„Z odpowiedzi, jaka rząd otrzymał na pismo króla Wilhelma H. roku 
1844 do Cesarza Japonii, nie okazywało się wcale, izby krok ten— 
jak-to niektórzy rozgłosiłi — przyjęto w Japonii niechętnie i wnio- 
ski podobne na przyszłość zupełnie sobie wyproszono. Przeciwnie ; 
przekonano się bowiem w Japonii, że rady podawane ze strony rzą- 
du naszego były szczere i miały tylko dobro kraja japońskiego na 
względzie ; wprawdzie ubolewano nad Lem, że prawa krajowe nie do- 
zwalają pójść za temi radami, wszelakoż odpowiedź władz japońskich 
ułożona jest w wyrazach uprzejmych i przyjaźnych i chociaż niedo- 
pieto zamiaru nakłonienia rządu japońskiego do zmodyfikowawsia sy- 
stemu wyłącznego, mimo to jednak przedstawienia rząda tutejszego 
niezostały całkiem bez skutku. Jakoż wkrótce po tem okazało się to 
w ogłoszonem rozporządzeniu wzgledem tagodniejszego postepowania 
z obcymi rozbitkami u wybrzeży, japońskich, Rzad Japoński chciał 
wszelakoż zapobiedz mylnema mniemaniu, jakoby te uwzględnienia 
przyznane obcym rozbitkom były skutkiem zmodyfikowania systemu 
wyłącznego, już od lat dwustu zachowywanego, i udał się przeto do 
pośrednictwa rzadu holenderskiego wpraszajac o zawiadomienie nie- 
tylko Stanów zjednoczonych Ameryki, lecz i wszystkich iunych mo- 
carstw, że krok ten przypisać należy jedynie tylko uczuciu ludzko- 
ści i litowaniu się nad cudzą niedolą, i nie brać tego bynajmniej za 
odstąpienie od dawnych praw krajowych. Uwiadomienie to (piespo- 
wodane wcale uzbrojeniami przedsięwziętemi w Ameryce, chociaż 
przypadkiem przypadło równocześnie) wykładano już w tem znacze- 
niu, jakohy rząd tutejszy chciał odwieść Stany zjednoczone od za- 
mierzonego przedsięwzięcia. Wszakże z wezwania Stanów zjedno- 
czonych względem uproszenia pośrednictwa Holandyi w tćj sprawie 
okazało się dostatecznie, ze przygotowywana tam wyprawa nie zmie- 
rzała bynajmniej do rozpoczynania wojny. Po takiem dopiero prze- 
konaniu -— zwłaszcza Że rząd holenderski nie chciał się żadną miarą 
mieszać w spory Japonii i Ameryki — podjął się rząd pośrednictwa 
w tćj sprawie i zawiadomienia Japonii o spokojnych zamiarach Sta- 
nów zjednoczonych Ameryki, usiłując oraz z swojćj strony przyczy- 
nić się do lepszego porozumienia się Japonii z [uropą i z innemi 
narodami. Nienależy się zreszłą obawiać, ażeby krok podobny mógł 


w czemkolwiek zaszkodzić stosunkom naszym w Japonii, zwłaszcza | 


że jest tylko powtórzeniem tego, co roku 1844 przyjęto przychylnie 
ze strony rządu japońskiege. A chociażby l tym razem usiłowania 
nasze niemiały osiągnąć skutku pożądanego, jednak przynieść jeszcze 
mogą korzyści na przyszłość. Zresztą jest-to rzeczą nader trudną, 
nakłonić rząd taki jak Japoński, który oddzielony od całego świata 
trzyma się od dawnych już lat swoich właściwych pojęć i upiera sie 
przy nich z taką niezłomnością i przekonać go ofem, że prędzej czy 
później bedzie znaglony przyzwolić na to, czego się teraz dobrowol- 
nie po nim wymaga. Przy takim więc składzie: rzeczy niepodobna 
ręczyć teraz już za pomyślny skutek naszych usiłowatń, mimo to je- 
duak niepodpada żadnćj wątpliwości, że na przyszłość tę dobrą spra- 
wę znacznie ułatwią.“ (Wien. Zig.) 
Włochy. ; 


(Sprostowanie fałszywych wieści.) 

Rzym. 8. października. „Giorn. di Roma“ oświadcza: 

„Byłoby prawdziwą stratą czasu zbijać niektóre dzienniki, jako 
„Allg. Ztg.,$ „Risorgimento,“ „Independance belge“ i t. d., które 
nieustannie starają się w każdym z swoich numerów papieski rząd 
spotwarzyć. Pomimo to powiemy kiłka stów, jedynie w tym zamia- 
rze, aby łatwowierni czytelnicy nie dawali wiary podaniom namie- 
nionych dzienników. 

I tak pisze „ANg, Ztg.,* której echem są „Risorgtmento,* 
p 
szedłeś po mnie! Dobrze; jam gotów paść ofiarą Twej zemsty, ale 
pierwej posłuchaj co powiem.* 

Ponury i z spuszczonym wzrokiem zdawał się Rafael przyzwa- 
lać a Antonio mówił dalćj: 

— „Jestem mordercą Twego brata, i dlatego podpadam zemście. 
Ale Ci przysięgam na Boga, do którego wznoszę moją dłoń oiewin- 
na, że go zabił przypadek, n'e zaś wola moja. Polowałem nad brze- 
giem morza, Na skale siedział orzeł. Wystrzeliłem, W tój chwili 
wyszedł Twój brat m po-za skały, i kula moja przeznaczona dla orła, 
przeszyła pierś jego a moje Serce. Umknąłem, gdyż niemógłem się 
spodziewać, że znajdę wiarę u Ciebie, choćbym Ci prawdę wyznał. 
Nieszczęście moje przepełniło me serce goryczą smutku, Opościłem 
świat, aby się poświęcić Bogu, bo świat niemiał już żadnćj pociechy 
dla mnie, dla zbójcy, którego ręce były skalane krwią chociaż nje- 
winnie przelana, Rafacle Bandello, — od dwunastu lat już żyję w 
pustyni. Od dwunastu lat już zanoszę codzień gorące modły do Boga za 
duszę Twojego brata. Od dwunastu lat pokutuje za mój czyn nic- 
szczęsny. Qd dwunastu lat narażam bez ustanku własne życie, aby 
ratować nieszczęśliwych , tak jak Ciebie uratowałem, Od dwunastu 
lat było Życie moje tylko jedną długa pokuta, jednóm długiem po- 
święceniem dla ludzkości! Rafaele Bandello, bracie poległego lecz 
niozamordowanego Guiiielma, niech i ostatni czyn mego życia będzie 
takim, jakiemi były wszystkie czyny dwunastoletniej pokuty mojéj.— 


tej 


tadzież inne włoskie dzienniki, że zawdzięczamy jedynie niezmordo- 
wanej czynności strzelców z Vincennes, że jnż rozprószona jest zbó- 
jecka banda, która niepokoiła okolice w Civitavecchia, następnie że 
w pierwszych dniach września zabili namienieni żołnierze między 
Rzymem i Civitavecchia dwóch zbójców, a sześciu zranili i pojmali; 
nakoniec że kilku francuskich żołnierzy zraniono. Tymczasem wia- 
domo całemu światu, że wyjąwszy kradzieżs popełnione w pierwszych 
duiach września na gościńcu Civitavecchia, od czasu przyaresztowa- 
nia kiiku podejrzanych osób nie wydarzył się żaden dalszy przypa- 
dek. Zresztą każdy przyznaje chętnie francuskiemu wojsku waleczność 
i karność; oni zasługują zupełnie na pochwałę i wdzięczność z na- 
szej strony za Ścisłość i regularność w słuzbie, Ci Żołnierze, którzy 
w każdej sposobności dali dostateczne dowody swego meztwa, byliby 
niezawodnie uderzyli na bandytów i zniszczyli ich, gdyby między ni- 
mi i baudytami przyszło było do starcia się. Als sposobność do tego 
nie nastręczyła się bynajmniej, a wymienione powyżej fakta SĄ ZU- 
pełnie zmyslone. 

Niestety osohy trudniace sie rozsiew. niem podobnych wieści 
fałszywych pomimo najjaśniejszych dowodów nie poskramią nigdy 
według naszego przekonania swojej zwyczajnej złośliwości. 


BPriuzsy, 
(Czynność sejmu prowineyi Poznańskiej.) 

Poznan, 14, paźdz. Zdaje się, ùe nasz sejm prowincyalny 
dnia 19, b, m, zakończy swoje czynności, Wydziały. sejmowe ukon- 
Czyły dotychezas sprawdzenie rachunków dla domu karnego w Ko- 
ścieniu i dla prowincya nego domu obłąkanych w Owińsku. Zgroma- 
dzenie zezwoliło na połączenie funduszów deparlumentalnych akre- 
gów rządowych Poznania i Bydgoszczy ku wspólnej administracyj, 
Do ministeryum państwa przesłano pelycye o przyspieszenie budowy 
poznańsko-wrozławskiej kolci żelaznej i o założenie bezpośredniej 
kolei z Kreutz na Landsberg do Berlina; uchwalono także adres 
dziękczynny do króla za stałość rządu królewskiego w kwestyi cło- 
wej; słychać że zredagowanie tego adresu polecqno wice-marszałko= 
wi sejmu, królewskiemu szambelanowi panu Alfonzowi Taczanowe 
skiemu. Wkońcu *przyzwolił sejm oprócz wotowanych poprzednio 
1000 talarów jeszcze kredyt 5000 talarów z prowincyonalnej kasy 
wsparcia na ulżenie niedostatkowi wywołanemu w prowincyi przez 
cholerę. — Rozdaniem tej sumy *mą się zająć komisya administracyi 
funduszu budowli gościiców prowincyalnych w połączeniu z naczel- 
nym prezydentem, Przytem wyrzeczono nadzieję, że ze strony kré- 
lewskiego rządu wpłynie równa suma na wsparcie tych nieszczęśli- 
wych. (P. Z) 

(Kurs gieldy berlińskiej z 18. pażdziernika.) 

Dotrowolna pożyczka 5% 101%, p. 414%, z r. 1850 1023. 410% z r. 

1352 103%,. Obligacye dłagu państwa 93!/. Akeye bank. 106°, l. Pol. list, za- 


Staw. -— ; ngwe 98%; Pol 500 L 92; 300 1. 154 l. Frydrychsdory Npp 
Inne złoto za 5 tal. 115, Austr, banknoty 88744. 


(Kurs giełdy frankfurtskiej z 18, października.) 
Meta]. austr. 50%, 81/4; 4% 731. Akcye bank. 1395 Sardyńskie —, Hie 
zpańskie 463/,, Wiódeńskie 103. Losy z r. 1834 19474; 1839 r. 120%, 


Szwecya. 
(Wyjazd Następcy Tronu do Szwecyi.) 
Christiania, 12. paźdz. Następca "Tronu odjechał już w 
w przeszłym tygodniu do Szwecyi; wczoraj odjechał tam takže Jego 
królewska Mość z innymi członkami familii królewskiej, (Pr, Zig.) 
Hśsiestwa Naddunajskie, 
(Podróż inspekcyjna panującego księcia.) 
Bukareszt, 25. września (7. paźdz.) Panujący książę opu- 
ścił znowu rezydencyę i przedsięwziął inspekcyjna podróż w kilku 
dystryktach. (W. Z.) 


REDA I 


A WRACA 


Twoja zemsta jest sprawiedliwa, — oto weź moje życie, ja poświę= 
cam je Twojćj zemście! Ale, Rafaelu, zapomuij przed śmiercią | 
Przebacz w ostatniej godzinie i módl się za tego, który pokutował 
za grzech swój!“ 

Długo, długo siedział Rafael Bandello w głębokiem milezeniu, 
Jego pierś wznosiła się gwaltownie, a z oczu tzy płynęty. 
„Antonio!ć -— zawołał wkońcu głosem największego roz- 
czulenia, i objąwszy mnicha za szyję przycisnął zdziwionego do ser- 
ca „Antonio, ja Cię ścigałem z zamiarem mordu, Tys mi ocalił ży« 
cie! Autonió, i Ty sadzisz, że mógłbym Cie zabić? Uwalniam cię od 
wszelkiej winy! 


Życie za życie — tak opićwa święte przykazanie 
zemsty! Ty odebrałeś życie memu brału, a mnie wróciłeś moje. — 
Przysięga zemsty już rozwiązana!“ 

I długo trzymali się obadwaj mężowie w niemem objęciu, 
stali serce przy sercu, a łzy ich zlewały się społem, 

Rafael już nieopuścił klasztoru Sgo Bernarda , by wrócić do 
ojczyzny, Poświęcenie Antonia przezwyciężyło jego nienawiść. Ra- 
fael został mnichem i poświęcił reszte Swego Życia dla dobra ludz- 
kości. Z braterską przyjaźnią podzielał on trudy Antonia, i jednym , 
wielkim i wspólnym celem ich życia było odtąd tylko poświęcić się 
zupełnie dla bliźnich. 


długo 


932 ! 


WMurcyade 
(Wiadomości potoczne.) 

Z Kenstartynepola donoszą do Lil. ker. «usir: 
szo, exkomendant cesarskiej gwardyi, ofrzymał posadę ministra ma- 
rynarki. O przyczynie tej zmiany, która zreszta nienasiapiła nicspo- 
dzianie, nie słychać jeszcze nic bliższego. — Listy a Albanii dono- 
szą, że tam z przyczyny taazymatu i reksutacył wybuchły rozruchy. 
Gubernator Zsmaił Bassa miał Monastyr opuścić i na czele swego 
wojska naprzeciw insurgentom wyruszyć. — Według wiadomości z 
Teheranu był Szach zswej rany juž wyleczony, — Journal de Con- 
stanlinopie donosi jako pogłoskę, że na persko-turcckiej granicy 
powstała zaraza, jednakże czeka potwierdzenia tej niepokającej wie- 
ści, i wskazuje równocześnie na zaprowadzone teraz zakłady sanilar- 
ności w Turcyi. (F.a) 

(Opór wojewody z Gralowa wzgledem płacenia haraczu.) 

Z nad-gravicy Montencgryńskiej donoszą, że Jakch taujadic, 
wojewoda z Grabowo, nie chce zajłacić rocznego haraczu należące- 
go się w. porcie. Wezwanie w tej mierze władyki z Mostar nie od- 
niosło żadnego skutku, a wysłaną depułacyę przyjęto nawet z lekce- 
ważeniem, CL. k.a.) 


Mahmud Ba- 


Endye Wyschodnie. 
(Uwagi dziennika „Times® nad expedycyą do Ava.) 

Najnowsze doniesieniń z Wschodnich Iudyi dają dziennikowi 
„Times% znowu sposobność uczynienia niektórych uwag nad expe- 
dycją do Ava, która bardzo jest ułatwieną przez żeglugę parową na 
rzece Irawaddy. „Aimes“ roli wyrzuty jenerałowi Godwin, że Z u= 
poru a raczej 2 zazdrości zamierza kempanię, jeka przedsięlirano, 
gdy siła pary jeszcze nie była znana. Gświadcza, że niepojweje, jak 
naczelny dowćdzca do tego stopnia mógł być zaślepicnym, piejść za- 
raz za przykładem cficerów morskich, którzy bez przeszkody w głąb 
kraju się dostali i twierdzę Prome w pierwszym zapędzie prawie bez 
przelewu krui zdobyli. Bez przesady powiedzieć mozna, że walianie 
się kemcndcrojgcego więcej kosztowalo chier, aniżeli wojna Sama, 
klimat bawiem i epidemie w goracych i błotnistyth nizinach więcej 
zabierają ludzi, aniżeliby była kosztowała wyprawa, gdyby się z woj- 
skiem swojem zaraz w głąb kraju bj} posunął. Zdaje się, że jenerał 
Godwin pomimo tego wszystkiego nieodstaąpi od swego pierwszego 
planu rozpocząć w grudniu kampanię ladem, Przyczyna tego złego 
jest ta, że jeneralny gubernater niema prawa decydowania w osta- 
tniej instancji, w jaki sposób wojna ma być prowadzona. Musi on 
dopiero z Londynu mieć upoważnienie, i nie może samowolnie zała- 
twiać nieporozumień, (P. Z.) 


Doniesienia z ostatniej poczty. 

Waryż, 16. paźdz, Miasto przybrało od wczoraj uroczystą 
postać. Prócz licznych mniejszych dekoracyi jest 9 bram try umfal- 
nych. Od godz. 11 spieszy kawalerya, guardye narodowe i rozma- 
ite depulacye z choragwiami, na których widać napisy: Vive Nupo- 
leon FIL! na micjsce zebrania. 2 godz, Prezydent przybył na dwo- 
rzec orlesńskiej kolei żelaznej; jechał o 10 kroków przed swoją 
świtą. Eotezyszm był powszechny. 3%, godz. Prezydent wysiadł w 
Tuileryach, Wszyscy wyżsi urzęd icy państwa zgromadzili sie tam. 
513 godz, Praygotowenia do illaminacyi widać w calem mieście. 

Paryż, 18. raźdz. Książę prezydent przejeżdżając przez Awe 
boise uwolnił Ahd-cl-Kadcra, odebrawszy od niego przysięgę uległo- 
ści na Koran. Słychać, ze nia być odwicziony do Brussy. 

Londyn, 16. paźdz, Parlament będzie otwarty dnia 4go li- 
stopada. - 
Rzym, 14. paźdz. Jego $w. Papież przyjmował dzisiaj Jego 
królewicz. Mość księcia Modeny, 

Bźrulcsela, 16. paźdz. Obięga pegłoska, że p.Broucker zno* 
wu usiłuje złożyć ministeryum, 

Eśopenhaga, 16, paźdz. Wybory dla Holsztynu sa juź roz- 
pisane. 

Ateny, 12, paźdz. Izba deputowanych przyjęła wniosek do 
ustawy względem awansów oficerów marynarki. (L.k.a.) 


Wiadomości handlowe. 
(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.) 

Gtryj. 16. paźdz. W pierwszej połowie b, m. płacono na 
targach w Kałuszu, Wojniłowie, Bozdole, Skolem, Mikołajowie i Zy- 
daczowie w przecięciu za korzee pszenicy 7r.—6r.36k.—7r, 2k.— 
%r.86k.—7r.30k.—7r., żyła 5r.26k.—5r.24k.—5r.48k.—6r.24k — 6r. 
12k,—5r,, jęczmienia 4r.24k.—21.80k —br 25k-—5r.— 4r. 24k.— 4r., 
owsa 2r.12k.—2r,— r.24k.—3r—2r 34k —2r., hreczki 4r.24k— 0 
—0—0—4r.254k —3r.12k., kukuradzy 5r.86k—5r.24k — 0— 5r.48k. 
— 0—5r.36k., kartefii 2r.36k.—0—2r.—0—1r.57k,—0. Cetnar siana 
sprzedawano po 50k —36k.—0—36k.—34k.—30k. Sag drzewa 
twardego po 10r.—48k.—2r.30k.—6r.12k.—0—4r.—ór., miękkiego 
Fr.44k —2r.80k—4r.49k:,—2r,36k.—0—5v., miekkiego 7r.44k.— 2r. 
30k.—4r.485.—2r.36k—0—5r. Funt mięsa wołowego kosztował 
31/,k.— 4k.— 31/,k-—3*%/5k—27/,k—3k. i garnice ekowity 1r.4k.— 


Kiuws ZswozwYStE, 


A - gotówka H 
Dnia 21. pażdziernika. ze 


| złr. | kr. À kr, 
Dukat holenderski + „ s i- » , . mon. k | 5 28 5 32 
Buanl cesarski R ae on e SR 5 35 5 38 
cebjsneryi zi kósyjsij „ . e JUANES 5 9 37 9 40 
Rubel ar. resyjshi „©. . „*. . SAME A i 52 1 55 
Fakt pruski g. . -g3 . . ENIE 2 1 43 1 h5 
Polski kurant i pięciozłotówk. . « « + yo y 1 ZAJ 1 2314 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zir. . „ „| 89 | 38 | 89 | 53 


Eiurs listów zastnwnych w gal. stan. instytucie kredytowym. 
Dnia 21. października 1852. 


Kupione próez kuponów 109 po. . . a. 


Przedano „% % 190 pore.  JWANZNENE 5 5 
Dawano m SREZABU00OR + ..2 8202 2 m » 
Zadano R w ZA ilUUoaG « ożg seć n » 


Kars weksiowy wiśdeński z 21. października.) 

Frankfort 1151, L 2. m. 
l.iwurna 114 p.2. m. Londyn 11.32. 
1.3.m. Medyslan --, Marsylia 137 L Paryż 137 1. Bukareszt —, Ken- 
slantynopól —. Agio dunk. ces. 231. Pożyczka z r. 1851 5%, lit. A, 94'14,. 
lit. B. 1094. Pożyczka z roku 1852 941. 


(Kurs pisniężny na giełdzie Wićd. d. 19. październ. o pół do 2. po południu) 


Amsterdam | 2. m. — Angehurg 1i6', L uso. 


Borna — p.2.m. Hamburg 172 L 2.m, 


Ces. dukatów stępłowanyhe agio 23%, Ces, dukatów obrączkowych agio 


227. Ros. Imperyały 9.33. Srebra agio 16 gotówką. 
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Przyjechali Jo Lwowa 
Dnia 21. października. 
fir. Golejewski Antoni, z Krakowa. — Hr. Komorowska Matylda, z Ko- 
PP. Jabłonowski Józef, z Pacykowa. Radziejowski Klemens, z 


notop. 
Zólkwi. 
Wyjcchali ze Lwowa. 
Dnia 21. października. 

JX. Wierzchlejski Franciszek, rz. k. biskup, do Przemyśla. — Ir. Szem- 
bek Adam, do Tarnopola. — Ilr. Komorowski Adam, do Konotop. — PP. Gara- 
pich Eliasz, do Zagurza. — Jaworski Jan, i Witlemberski Jań, e. I. radzea ka- 
meralny, do Żółkwi. 
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Spostrzeżenia meteoralegiezne we Lwowie. 
Dnia 21. października. 


Raan, Stopień | Średni : f 
ad mivan Elge cispla stan tem- | Kierunek í sita Stan 
. Spro- API f ; : 

0C Reaum. Š 
C ba 

" "  .t.ł 
Ggod.zran.| 28 1 29 | + 55 + 99 zachodni. pochra. mgła 
2 god. pop. | 28 105 | -+ 89 + 40 r n 
t0god.wie.| 28 082 | + 4,50 cicho > 


AOC ZANA 2 DO ZA NAPA AO 2 RDA ZZ RZ BK KOR OTACZA 7 
UE A MH BE. 
Dzis: Przedst. pulskie na dochód p. Miłaszewskiego: „Antryga 
i Faalose.* 
Jutro: kom. niem. na dochód JP, Erazma Biel: 
haus in der Vorstadt.“ 


„Was Dek- 
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KRONIKA 


Lwów, 18. paźdz. Odnośnie do umieszczonego w gazecie 
naszej z d. 21. lipca 1852 N. 165 wykazu o skutku czynności u- 
rzędowej Lwowskiej e. k. dyrekeyi policyi z HI, kwartału r. b,, po» 
Spieszamy z ogłoszeniem podobaego przeglądu z III. kwartału r, b. 
Według niezawodnych Źródeł okazała się w upłynionym kwartale na- 
stępująca liczba aresztantów: 

1) Zebraków i bez przytułku 324. — 2) Za włamanie się i 
kradzież 219. — 8) Podejźrzanych o złodziejstwo 70. — 4) Za 
sprzyniewierzenie się 15,— 5) Za oszukaństwo 20.— 6) Za mniej- 
sze przestępstwa 80. — 7) Za powrót szupasem wydalonych 110, 
— 8) fułajacych się bez zatrudnienia i nie mogacych się wykazać. 
odesłano szupasem 208 esób; wydalono 52. — 9) Za excesa 125, 
— 10) Za opiłstwo 117. — 1i) Za choroby tajone przytrzymanych 
lub znalezionych na miejscach publicznych osób 191, między które- 
mi 110 zarażonych na syfilis. — 12) Wałęsających się po nocy i 
bez zatrudnienia 1244, — 18) Za rozpustę i wstręt do pracy od- 
dano do domu poprawy 107, — 14) Za obrażenie straży 5, — 15) 
Za publiczną niemoralność 18. — 16) Za kuplerstwo 12. — 1%) Za 
dezercyę 5. — 18) Za spieszną jazdę 8. — 19) Za fałszowanie pu- 
blicznych papierów kredytowych 41. — 20) Za zamordowanie dzie- 
cięcia 1. — 21) W skutek listów gończych lub w inny sposób re- 
kwirowanych przystawiono osób 3. — 22) Za zaknpywanie effektów 
eraryalnych 4. — 23) Za gwałt publiczny 1. — 24) Za przekro- 
czenie przepisów stanu oblężenia i za inne przestępstwa oddano c. 


1r.20k.—1r.5k.—1r.6k.—1r.20k.—1r.12k. m. k- k, sądowi wojskowemu 54 osób. — Ogółem 2984 osób. 
= EE EE GESZER AZ DEK ZZA AR S E AGP LSL WEAR PEE A I ES A] 


Glówny Redaktor Rf. Śzrzeniawa Sariziż. 


Z c. k, galic. drukarni rządowej. 


